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TEATR POLSKI 
Cegielniana Nr• 63. Dziś „~ uem ~i! ni~ mówi" 

Jutro po połud. Jutro wiecz rem 

}rawd1iwa miłoit" ,,KrakowiatJ i 1órale„ 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
1ilu1neratorom przez rozno• 
s~cieli, prosimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ad· 
minisłracji, Przejazd H: I. 
Tel. 20-30. . 

Po dniu vami~tnrm. 
-.-

Uchwała Rady państwa, :zrnie­
rnjąra do narzuceuia nam samorzą­
d u w najb„ rdzit'j karykatur<' 1nej po­
t:: fa ci, wywołała w całej prasie pol­
~ kiej szereg wystąpień, ujawniają­
cych oliecny nastrój polityczny w 
społeczeństwie naszem. 

Po przez wszystkie te wystą­
pienia jasnym szlakiem przebija wy­
niźna niechęć do samorządu, nace­
chowanego ideą. nietylko unifika­
cyjną, lecz i rusyfikacyjną. „Lepiej 
nic, niż samorząd Hurki i Stisziń­
ilkicgo" - oto chóralny gło& prasy 
polskiej. 

„Nowa Gazeta" we wczorszym 
numerzo porannym pisze, między 
innemi, co następuje: 

„Samorząd w ka~dej formie, 
możliwej w obecnych warunkach 
do osiągnięcia, byłby tylko cieniem 
istotnych korzyści. To, przeciw cze­
mu z taką zaciekłością występowali 
w Radzie państwa Stiszi{1skij, Hur­
ko, a l:awet-rzecz godna uwagi -
hr. Witto, niegdyś rzekomy twórca 
ustrojów wolnościowych,-to nawet 
przy n :eść miało tyle upokorzeń i 
najeżone byłoby tylu ograniczenia­
mi, że upadek takiej reformy przy­
jąć możemy bez żalu. Wszak to już 
co Duma uchwaliła, a co zburzyła 
Rada państwa, nie było podobne do 
pierwotnego projektu, który wyszedł 
z gabinetu Stołypina, a który prze­
cież zbyt liberalnym i nadto dogod­
nym d la rozwoju kultury polskiej na­
szych miast również być nie mógł 11 • 

„Jeśli, jak przewidujemy-pisze 
dalej „Nowa Gazeta", --: wczorajsze 

uchwały Rady państwa przyczynią 
się do unicestwienia prawa, to mamy 
wiarę, że nie będzie to ciosem dla 
Królestwa Polskiego. Bez samoru~­
du rozwijało się ono długo nienor­
malnie, a jednak umiało swą kultu­
rę podnosić i wzmacniać. Nie zej­
dzie z tej drogi i w tym dalszym 
okresie braku urządzeń samorządo­
wych. A nastroje polityczne muszą 
się z czasem zmien1c. Ody projekt 
reformy powróci do Izb prawodaw­
czych wśród innych, pomyślniejszych 
kon~unldur, pozyskamy z pewnością 
lepszy samorząd od tego, który nam 
miały narzucić mroczne nastroje 
chwili bieżącej". 

W numerze wieczorowym „N. 
G." wzy"·a Koło pelskie „do zado­
kumentowonia, że po nad wszystko 
stawia obronę praw języka polskie­
go". W artykule p. t. „Upadek sa­
morządu" organ postępowy wyraża 
pogląd, że Koło polskie „ma obowią­
zek zareagowania przeciw uchwale 
Rady państwa w taki sposób, aby 
jasnem Rię stało, że to jest w tej 
chwili jedyne ·pragnienie spoleczeń· 
stwa". 

„Przegląd Codzienny" nie wiele 
jednak spodziewa się od Koła, które, 
niestety, ma za sobą smutną trJdy­
cję zupełnego ignorowania If'pszej 
opinji kraju i w znacznej mierze po­
nosi winę tego, co s ę stało. „P. C." 
konkluduje, jak niżej. 

„Na tla projektu samorządowes 
go przeprowadzono wyodrębnienie 
Chełmszczyzny. Uczyniono to w tym 
celu, by zap'.)biedz „polonizacW' 
Chełmszczyzny przez polski samo­
rząd, by już nie stanęła na przesz­
kodzie samorządowi z językiem pol­
ski żadna cząstka „odwiecznie ro­
syjskiej" ziemi. W społeczeństwie 
zaś samym na tle samorządowej 
dyskusji obudziły się najciemniejsze 
reakcyjne siły. Zdradzono wszystkie 
podstawowe hasła tolerancji i de­
mokratyzmu, zerwano z rosyjską le· 
wicą i pomaszerowano pod sztanda­
ry prawicy. 

Z wsz:rslkiego pozostała jedynie 
deklaracja posła. Jarońskiego prze-

ciwko równouprawnieniu obywatel.; 
·skiemu. Jedyny pozytywny wynik, 
jakie Koła polskie wyniosły do kra­
ju ze swej działalności we wszystkich 
czterech Du mach". 

Znamiennem jest wystąpienie 
Bohdana Strasze wicza w „Kur jerze 
Polskim". Nalywa on środową u­
chwałę Rady państwa- ·- ~".i 
krzywdą największą. jaką dozna11s­
my ze strony rosyjskich ciał pra­
wodawczych. 

Pod wrażeniem czytania uchwa­
ły, zabraniającej nam używania ję­
zyka rodzinnego w samorządzie „ka­
żdy z nas • musi się zatrząść z 
oburzenia." 

Jak na tę krzywdę zareagować? 
„ .... opadają nam ręce w zniechęce­
niu "-nam, to - znaczy: „ludziom 
umiarkowanym, którz.Y nie opieramy 
swej działalności na wierze w przy­
szłe 1-irzewroty rewolucyjne~', 

Straszewicz-junior wzywa spo­
łeczeństwo do połqczenia się w tak 
ważnej chwili wszystkich grup spo­
łeczuych i partji politycznych, pod 
hasłem polskości, by jednością, wy­
tworzoną pod tak silnem wrażeniem, 
okazać przeciwwagę zamachowi na 
język ojczysty. 

O yskusji 
I 

nad samorządem. 
Interwjew. 

PErERSBURG. Jeden z wybitnych ro­
syjskich przedstawicieli Rady państwa, ua­
leżący do lewicy, w długiej rozmowie ą ko­
respondentem , Wsch. Aj. Tel." oświadczył, 
że dla niego wczorajszy przebieg obrad nad 
projektem samorządu miejskiego w Królest­
wie Polskim jer-t iylko jednym więcej do­
wodem wpłyWÓ\7 bel'lińskich w Peters­
burgu. 

ft Wpływy te nie są dziś tak znaczne 
jak dawniej, potraf)!} jednak jeszczl:l stanąć 
w poprzek wielu sprawom z dziedziny poli­
tyki czysto wewnętrznej Rosji, dla BerłiJa 
ii:aś w ten czy inny sposób niedogodnym. 
Wprowndzenie języka polskiego do obrad sa• 
morządowych w Królestwie, stanowiłoby 
dla polityki pruskiej, względ~m polaków w 

poznańskim, bardzo nfedogodną pozycję, po• 
starano się więc, jP.śli nie przez wpływy na 
sfery decytiujące, 1maoznie jak zaimaczylem 
zmniejsl!one, to za pośrednictwem najreakcyj• 
niejszych elementów w ciałach prawodaw­
czych projekt samorządu unicestwić. 

„ Przyczyn wczorajszego -głosowani a n ale• 
iy ~zukoć do pewnego, a nawet znacznego 
stopnia w Berlinie•. 

Głosy prasy rosyjskiej. 

PETERSBURG. Dzienniki dzisiejsze o• 
mawiają bardzo obszernie wyoilr wczoraj!'zych 
obrad w Radzie państwa. Wywody półu­
rzędowej "Rossji• streszczaią się w życze· 
niu, ażeby samorząd miejski w Królest­
wie Polr;;kim został urzeczywistnio.1y m;mo 
odrzucenia przeli Radę artykułu j~zyko· 
w ego. 

„Nowoje Wremia• zastrzega się, ~e O· 
pinji wyra!onej przez wczorajszą ucbw11łQ 
Rady państwa nie należy utożsamiać z ten­
dencjami rus_yfikacyjn_ymi w kraju. Język 
państwowy ma wszelkie prawa, ażeby był je• 
zykiem panującym. 

PraHa opozycyjna podkreśla z naciskiem 
fakt, że prezesa ministrów Kokowcowa nie 
poparli nawet niektórzy koledzy jego z gabi· 
netu. Jett to najlepszym dowodem, jak nie• 
przejednaną jest Rada państwa. 

Nieudana ucieczka „babci 
rewolucji''. 

W kołach rewolucjonistów rosyjskich 
ozczególną pcpularnoś'lią cielilzy się Katarzy­
na Breszlro-Breszkowslrnja, znana podmianem 
"babci". Jeszcze w roku 1813 na mocy w.v­
roku Sena~u pozbawiona zostałll wszystkich 
praw stanu i skazana na katorgę za szerze­
nie wśród włościan propagandy rewolu· 
cyjnei. 

Po kilku latach Brestko·Bre!lzkowskieJ 
udało się zbi ee z zesłania. Aresztowano j11i 
ponownie i skazano wówczas na katorgę, ale 
po zastosowaniu do niej kilka manifestów o• 
trzymab w r. 1896 prawo zamieszkiwania 
w całej Rosji z wyjf\tkiem miast guburnjl

1 
stołecznych. 

Pomimo doznanych ciosów, Breszli:o-Br€'SZ· 
ko ws kaja nie zaprzestała działalności , ow >· 
lucyjnej. Była jedn11 z organizatorek p1:1rtji

1 
śocj al istów-rewo l ucj oni stów. 

W roku 1907 aresztowano ją w Simbir· 
sku, w roku zaś 1910, z mocy wyroku Izby 
S:}dawej petersbursk:ej, skazana była na ze• 
słanie. Jako miejsce pobytu, wład.ze wyzna„ 
c yły iej l\irens\ w gubernji Irkuckiej. ' 

Obecna n'eud:Jne również ucieczka Brel!S• 
kowskiej miała przebieg 11astępujt1icy: 

31 listopada Breszkowskaja pod eskort:\ 
dozorców udała się do mieszkan.ia 1esh1ńca 



politycznego Władimirown, gdzie coJ;.iennie 
obiad 'i wała. „Babcia• pozostawała w miesz· 
kaniu Władim rowa zazwyc?aj do wieczora. 
Pewnego wieczora z mieRzkania \Vładimirowa 
wyszedł przebrany w strój "babci~ zeslanieo 
Andrejew. Szedł on, opierając się o ramię to· 
warzy~zące.1rn mu \Vładimirowa. Andrejew 
dob1ze grał swoj~ rolę, udawał chorego, 
Przyszedłs2y 'io mieszkania „ babci", oświad• 
czył konwojowi, że jest poważuie chory i po· 
łożył się do łóżl:a. Nikt nie przypuszczał, 
t1:1 Bre~zko·Breszkowskaja zniknęła z osar;y. 

Spostrzt>żono to dopiero 4 gruduill. Z roz­
rorządzenia departamentu policji zaczęto 
rnergiczne poszukiwania. 6 grudnia irkucki 
~trawnik powiatowy na trakcie Irkuckim za­
\rzymał ekwipaże z dwoma podróżnymi. W 
lednym z ekwipaiy sprawnik poznał Breszko· 
Er('szkowska, w przebraniu męskim. Towa-
1 zyszył jej zesłanieu ;'JOłitycr.uy. Sprawnik 
v111rzymał uciekinierów, miE-li oni przy sC1bie 
fałszywe pasz:--orty i 200 rb. gotówką. Je-
1' nce7.e~n e włauze stwierdziły brak na dużej 
J rzestrzeni drutu telegrafu. Miało to, roz 1-

:nie si!;', na celu utrudnienie pośc1gu za Bresz· 
i'.owsk11. 

,Jednocześnie w Ki re1i sku aresztowano 
ii osób, pociejrrnnych o współdziałnnie w tej 
sprnwin. 

Nowe 
do walki 

instrukcje 
ze strajkami. 

Z nirktórych większych centrów przP• 
my~łow)ch u11dPsł_ano do „R eczy" peter· 
rbur~ki;;.j dane o nowych instrul;cjach, otrzy­
'll Il) r·h pi ~ez władze miejscowe w ~prawie 
\\!liki ze !'trajkam;. 

l'oniewa?J ia~tr u keje te dosłov. nie iilię 
: gHdznif), przeto, widocznie, pod1odz1ł one z 
it>dJ:<'~O wspólnego źródła, podane prr.eto 
11 ezuraj stnszczenie dziś uzupełniam) szcze­
~óhmi, 

Instrukcje przedews.zystkiem nakładaj~ 
na uaczelników policji obowią:rnk przyczynia· 
uia się do lagodzenia 1rntagouizmów społe· 
•znytl1. 

Zdaniem autorów instrukcji strajki zda­
:u1ją się częściej w tyc-h przedsiębiorstwach 
w których warunki pracy są bardzioj uciąż• 
iwe, niż we "\\szystkich innych. 

Wobec tego, administracja •guberujaluą 
wi 11 na baczyć, aby w różnych przedsiębior· 
1twneh warnuki pr1tcy były "równomierue• 
Iw razie,jeśli ró1Ą"nomiern eó ta nie jest zacho­
wywana, "aby wywiernno wpływ ua Zlll"U\d 
fabr_yczny" w kierunku przestrzegania prze· 
1ei1 owej rów nomie. n ości co do wynagrodze. 
1iu za pracę normalną i t. zw. „potaje· 
·1mtową", co do ałagośoi dnia robocze­
o i t. d. 

Złoży wszy w ten spoaóu należni\ dani· 
~ę nsocjalizmowi" policyjuemu, 11utorowie 
nslrukcji przechodzi\ do praktski admini• 
1trncyjnej. 

Policja winna tu przedewszystkiem śle-
1zić za nastrrjem wś ó I robotników i bj'Ć 
IU courant wf zystkich warunków li zagad· 
.1eń ich *ycir. 

Pod gn ź ią kar najsurowszych polirja 
>bowiązana je,,t przy spostrzeżeniu najpierw· 
·zych oznak zamętu wśród robotników tdać o 
iem rnać gubernjalnej władzy a'1miuistracyj­
lej oraz inspekcji fabrycznej wraz ze wska­
tauiem istotnej przyczyny powstałego zamę­
<u i jego "inicjatorów". 

Porządek dalszej walki z ruchem robo­
tniczym winien być opracowany przez wła· 
dzę gubernjalną, przyczem najsurowiej za­
uronione są wystąpienia samodaielne inspek· 
iji fabrycznej i zarządów fabrycznych, bez 
wiedzy i zgody gubernatora. 

A zatem, fabrykanci pozbawieni zosta· 
ją prawu prowadzenia ua własną rękę ukla• 
rlów z robotnikamj zatrudnionymi w ich wła· 
mych przedsiębiorstwach. 

Guberujf>lna zaś administracja otrzymu• 
fl zarazem nukaz, aby kary na robotników, 
I> ile zostały raz natożone, pod żadnym po· 
iorem nie l.Jyły cofnięte. 

!nowację pewną w instrukcjach obec· 
D)'Ch w sprawie walki ze strajkami stanowi 
icznaczeuie w ciej konieczno~ci uciekania się 
częściej do oskarżania .podżegaczy, inicjato· 
tów i kierowników" itrajków z mocy ort. 
1359 pp. 8-8 ustawy o karach, przyczem 
w iustrukcj!lch wyjaśniono, że artykuł ten 
;mewiduje strajki w przedsiębiorstwach nie· 
tylko riądowych, lecz także prywatnych, o 
!le wylron.)'wują one zamówienia ministerjum 
wojny. 

Korzystan · e z tego środka walki z ru· 
ehem robotniczym polec11ją autorowie instru· 
kcji dlatego, ponieważ kaida represja - zda· 
niem ich-wywiera na robotuików „specjal· 
no wrażenie", 

W instrukcjacłl doradzono dalej w~a· 
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dzom miejscowym pociągać do odpowieclzial• 
ności sądowej jaknajmniejszą liczbę robotni· 
J;ów, a z1wsze w porozumieniu z prokurntura, 
aby zabieg ten był tem skuteczniejszy. Au· 
torowie in!<trnkcji odradzają prowadzenie 
pro~esu przeciwko większej liczbie oskarżo· 
nych. 

Pozcstałym ma, widoczniP, wystarczyć 
represja administnrnvjne.„ 

W ra1ie jeżP.li strajk mimo wszystko nie 
zakoilczy się, i zarzą•l f1bryki ogłosi wyda· 
lenie robotników, wówczas włatlze admini• 
stracyjne wiuny dbać o to, aby robotnicy 
rzeczywiście w czasie wyznaczonym zoitali 
obliczeni. 

Gdyby zoś robotnicy nie zgod :dl i się ua 
Cldbiór wyv.naczouycb kwot pieniężnych, wnie· 
sione mogą być one do depozyt11 ~1\clowego, 
zuś wydaleni robotnicy mają według instruk· 
cji, oddani być Jod najściślejszy 11:1dzór poli· 
cyjny. j!iko • bezrobotni, naleź'\. CY do ua~bor· 
dziej uiespokojuego wątpliwego żywiołu 
Judzkiego". - · 

mem o u~arłatJnie. 
Gdy stanie się wypadak zakłucia ko­

goś ua ulicy, przeszycia komuś. mózgow· 
nic.) kulą, otruje się kto, przypuśćmy mo• 
dną dziś jodyn!!, lub nawet solą Bertole­
ta, która bywa sprzedawaną dowolnie przez 
cały rok 1 prócz wielkiego tygodnia, - szu· 
ka się gorliwie sprawcy, lub "°inowajcy; 
śledztwo prowadzi się na całej liuji, cho· 
ciażby rok cały. 

Niech się etanie wypadek np. na bu· 
dowli, w fabr_yce i t, p. gdzie człowiek 
stracił życie, lub k,lku ludzi uległo pew­
nym urazom ciał 1 - chociaż l\"yradki ta­
kie są dziś na porząd'u dziennym i już 
nerwów naszych nie drażnią, bośmy do tych 
nowin, przywykli, ile t,, bywa halasu, rwe­
tesu i śledztw/celem wykr~cia winow!ljców 
by wymierzyć im karę na jaką zasłużyli. 

Przeciwko winnym i niewinnym "prze· 
stępcom• występuje i prasa i społeczeń-
11two, Jednam słowem oburzenie panuje 
ogólne. 

Przyjr?;yimy się wstrząsającym kata­
strofom, zdarzającym się wśród nas na 
4ażdym kroku i to codziennie. Przyjrzyj­
my się B'TIUtnym skutkom rozmaitych cho­
rób infe~cyjnycb, jak t.i fus, d) zenterja, "· 
dra i t, p., epidemicznio i:anujqrym, zwła­
szcza szkarlatynie, która w ostatnich cza:. 
sa.ch stale grasuje, zabierając nieustannie 
ofiar5·, okrywnjąc liczne rodziny żałobą 
i doprowadzając do nieopisanej rozpaczy 
po stracie, nierzadko kilkorga ukochanych 
dziatek. 

W jednym ciomu - dość brndnym 
wprawdzie - w okolicy'bałuckiej, ale na· 
leżącym do miasta chorowało na szkarla­
tynę kilkanaścioro dzieci, z których 7-ro 
umarło - jednym rodzicom zmarło troje. 

Nie bt·ukło z pew1;10ścią więcej takich 
domów i takich rodzin. Czemuż się tu w 
tych katastrofach nie szuka winowajców? 
Czyż ich tu niema? Wie dziś o tern każ· 
dy nawet średnio rozwinięty człowiek, że 
są, ale by stanąó do walki z nimi, brak 
inicjatywy. 

Praca dotychczasowa w tym kieruo­
lm przedstawia się Jak komedja, pokazuje 
niby rzeczy .vistość, a w samej rzeczy jest 
tylko udawaniem. 

Przed laty gdy nie było jeszcze Pa­
steurów, .Kochów, Miecznikowów i wielu 
innych tego rodzaju badaczy, naród ~ie· 
rr.ył, że wszelki\~ epid1:1mje są zesłane z 
nhibios, jako kara za grzechy. 

Dziś narody inaczej się na tego ro· 
dzaju zjawiska zapatrują i utr.zy1J1ują, że z 
tymi, aczkolwiek dla oka zwykłego śmier· 
telnika niewidzialnemi nieprzyjaciołmi, choć 
walka jest trudna, jednak przy do" , rej wo­
li i racjonalnych zabiegach i.est zupełnie 
możliwą. Niegdyś mikroorganjzmy mogły 
mnożyć się dowolnie na wygodnej dla sie­
bie globie nie obawiając się człowieka, któ· 
ry jakkolwiek w ·porównaniu z nimi jest 
nieskończenie wielk:m, jednak uledz im 
musiał. Walka 1.Jowiern z wrogim skrytym 
niewidzialnym, jest trudniejsza do podję· 
cia niż z otwartym nieprzyjaciele1n. 

Przed kilku Ja1y lekarze mieli nakaz 
(zwykły termin wyr;ii'enia) by donieśl1, od­
powiedniej władzy o każdym wypadku za­
chorowania na chorobę zakaźną. Die uła· 
twienia tej r rocedury przytwierdzone by­
ły skrzynki przed aptekami, do który('h 
mieli wrzucać kartki z adresami takich 
chorych - procedura ta ma tyć podobno 
wznowiona w tych czasach, 

Niewiadomo Jednak, jaki jest cel te­
go zarządzenia. Czy tu chodzi poprostu. 
o statystykę chorób zakażnych, czy tez o 
izolowanie - czyli oddzielenie chorych od 

zdrowych, albo zdrowych od ehorych, by 
tym sposobem uchronić ludzi od zarażania 
się i roznosaenia )(RrazJ"? Jaką społeczeń· 
st'ńO z tej statysty~i odniesie korzyść? Czy 
przez to szkarlatrna w mieście się z mniej· 
SZ)? Cilyb I że nie. 

Rzeczywisty pożytek z regiestracji 
chorych zakaźnych mógłby tylko wtedy 
był dla mieszkailców jego, gdyby miasto 
miało odpowiednią liczbę szpitali z po· 
trzebną ilością łóżek i urządzeń. 

Łódź na 500 tyś. miesz. posiada we 
wszystkich zakładach leczniczych I, 1 oo 
łóżek = 1 łóżko na przeszło 360 m. Ko­
penhRga na 426,500 m. - w r. 1906 mia· 
ła łózek szpitalnych 3,885 = 1 na 110 m, 

Czy my mieszkańcy tego mia· 
sta, doznamy jakich ulg z tego, że nam 
będzie wiadoma liczb.> - zresztą bardzCJ 
problematyczna-chorych zakaźnych, zwła· 
szcza 1:;zkarlatynowych, jeżeli tych nie· 
szczęsnych nie mamy ~dzie umieścić,lieże· 
li niema szpitali? 

Projekt szpitala wprawdzie już od 
kilku lat sporządzony, ale kto wie, jak 
długo jeszcze będzie tylko projektem -
rodzeństwa zaś i krewnsch choć zdrowych 
ale roz'1ostących zaraz~. nie ma gdzie izo· 
lowaó. 

W przPszłym roku dezynfekowano 
mieszkań po zmarłych na choroby zaka· 
żne aź 413 m chociaż zgonów z tych cho­
rób było niez:iwodnie 6-8 razy więcej i 
tyleż mieszkań więcej należalo odkazić, 
kto i jak dezynfekuje, tego poruszać nie 
mam zamiaru - sądzę że inteligentni lu· 
dzie, bo prostflk zrobi rzecz inaczej a 
człowiek umysłowo rozgarnięty tę samą 
rzecz także zrobi inaczej. Otóż rodzinę 
zmarłego usuwa s'ę z mieszkania w tem 
samem ubraniu i okryciach które, cho 
dząc około chorego, miała na sobie; reszta 
rzeczy w szafach, kufmch i pościel zosta· 
ją na swoich miejscach i w tych warun• 
kach odbywa się odkażanie. 

Inscenizatorowie tej parodji, odcho· 
dząc, drzwi zamykaj:\ i . oblepiają je szczel 
nie. Zrobiono ;i;resztą to, co w naszych 
warunkach hygienic;rnych zrobió moźna. 
\V parę godzin po tych experymentach 
ju~ rodzina zmarł<Jgo w zarażonych 
odzieniach wraca do zarażonego l ikalu. 
Czy taka dezynfekc·a, dezynfekcia bez izo 
lacji, moia osi~goąć cel zamierzony? Chy· 
ba przeciwnie, I.Jo prv=>zę rozważyć, czy 
'-'.Ydalając rodzinę zm~1rłego - uie trosz· 
c;qc się o to, gdzie on:l się podzieje - nie 
[ rzyczyniamy się do NZ'3zerzenia zarazy? 

Zapobiedz temu, przynajmniej w du· 
żej cz~śei dało by się przez izolację. l ho· 
1·ych do szpitala - zdrowych zaś, to jest, 
rodzinę chor)"l"h. do domów izolacyjnych. 

Dopóki tego niE:1 •ięcizie, dotychc ;rn~o­
wy sposób dezynfekowaoia zostanie lichą 
parodjf! uiczem wię .·ej i żadnej spoleczeń· 
stwu naszemu ko1·z~ ści nie przyniesie. 

Haes. 

Ostatnia poczta. 
W Meksyku. 

MEKSYK. Powstańcy [zdobyli miasto 
Tuka pt.n. 

Lwy na wolności. 

ZURICH. Porlczts dokonywania zdjęć 
kinemRtograficznych uciekły z ogrodzenia 2 
lwy. W mieśoi-:i wybuchnęła panika, Po dłu· 
gich usiłowaniach udało się lwy złapać. 

Panuje poWS7.E>Cbne przekonanie, ze 
ludność została podburzona przez władze 
greckie, 

Zaniechanie strajku powszeohnego. 

LONDYN. Strajkujący robotnicy oi.rę· 
towi postanowili przystąpić do pracy. W 
Dublinie pr>1cę już wczoraj podjęto N,i \1'1w1-

rajszym kungrellie robotniczym w Lond 11 i ·J 

wypowiedziało się za zaniechaniem "projl'kt?• 
strajku powszechnego przez usta S\I yell 
przedstawicieli 2,228,000 robotników COHH 1 

3,000. Znany przywódca robotników Lark111 
został przez kongres przyjęty bardzo nie· 
przyjaźnie. 

Zmiany w gabinecie tureckim. 

KO STANTYNOPOL. Wczoraj wielk\ 
wezyr Ha im bej podał się do dymisji. Obie· 
gają pogłoski, ie wielkim wezyrem zostanie 
obecny ro uister wojuy Izeet pasza M·nistrem 
wojny ma zostać Machmud pas..1a. Ministrem 
marynarki będzie mianowany Dżemal bej, 
obecny komendant miasta Konstantynopola. 
Przeciwnik niemieckiej misji wojs'i:owej, A ii 
pasza ustąpi. 

Rezygnaćja Rosji. 

PARYŻ. Połurzf,)dowo donoszą, że Rosja 
postanowiłis zaniechać zupełnie dalszej akcji 
w sprawie nił:'mieckiej misji wojskowej w 
Konstantynopolu. Rzu.d rosyjski poczynił j11ł 
w tym kierunku kroki, 

Powstanie w Meksyku. 

MEKSYJ.{, Silna armja powstańal!a 
zbliża się ku wia~tu Stantico. Zagraża. ou 
już mia~tu. ! Położenie Hu~rty staje się ~ 
każdym dniem krytyczniejsze, Z Vera. Cru:.t 
douos1fł, że komendauoi okrętów obcych 
państw postanowili wyst1wić czynnie w o• 
bronie swoich poddanych. 

Run na banki. 

MARSYJ,J A. Z powodu Fpogłoski G 
bankructwie banku hiszpańsko-amerykańskie­
go, na tute1sze kasy i banki nastąpił wc:i:o­
ruj silny ruu. w rciągu dnia wypłacono 
20,000,000 lirów. Spodziewane jest dalsze 
przesil\3nie. 

Ruch w Indiach przeciw białym. 

KALKUTA. W kilku miast:lch Benwalj\ 
rozrzucono odezwy, wzywające do tępienia 
białych. Rzt\d przedsięwziął energiczne środ· 
ki ostrożności. 

z Cesarstwa. 
+ Obyczaje policyjne. Towa.. 

rzyetwo ochrony kobiet w Petersburgu za. 
wiadomiło prokuratora i naczelniku miasta, 
że w jednym z <'yrkułów petersburskich stój· 
kowy zbił obcasami i pałaszem prostytutk~ 
Anisimowl\ do utraty przytom:1ości. Na dru· 
gi dziel. Anisimowa z wielkim wysiłkiem 
doszła do szpitala i opowiedziała tam o aaj· 
ściu w cyrkule. Stan Anisimowej jeBt bez· 
nad'.6iejny, ponieważ zauieczyszczcmie 1 aa spo• 
wodowało gangrena. + Oddani-e pod sąd komisji 
poborowej. Ministerjum t praw we· 
wnętri1nych oddało pod sąd cały skhd ki· 
szyn i owskiej komisji poborowej, UI zędujący 
w r. 1907 i 1908, za nadużycia służbowe, 
mające na celu zwalnianie żydów od służby 
wojskowej. Z wyjątkiem jednego - wszyscy 
pociągnięci do odpowiedzialności karnej człon­
kowie komisji kiszyniowskiej zd!lżyli już wy· 
jec.rnć z Kiszyniowa i miejsce ich pobytu 
władzom nie jest znane. 

+ Przeciwko ziemstwom gubernjal· 
Podróż .polityczna". nym. W ostatuich m1eśillcach daje się ! zau• 

WILHEL\1SHAVE~. Wczoraj wie- ważyć w Ro~ji energiczna akiija za zuiesie· 
czorem wyiechala cto Afryki z ichodniej, a niem instytutów ziemstw gubernjalnyah jako 
następnie uda się do Ameryki eskadra nie· zupełnie bezużytecznych, a pochłaniajt\cych 
miecka, ilo;i;ooa a okrętów bojowych .Kal- poważne sumy, składane przez ,ziemstwa po· 
ser", .T<onig Alb&rt• i lmałega krążownika wiatowe. 

S b Dotyohc~as zapadły uchwały następu· 
~ trns arg•. 

Podróż h ma charakter polityczuy,gdyi jącyc:h ziemstw powiatowych, skierowane 
jak oświadczają dzienniki, ma za zadanie przeciwko ziemstwom gub ·rnjalnym: pater· 
przyromnieć uiemcom v.amies:akalym w tych Bburskiego, ka.uski-~go, symbirskiego i kor­
miejscowościach 0 ich ojczyźnie. suńskiega w guberuj1 rooskiewsdej. Obaanie 

ziemstwo powiatowe f1moskiewskie powzięło 
Komisją międzynarodowa w Albanji 

RZYM. Ajencja Stefaniego donosi, że 
dnia 7 b. m. przybyła d:i Argino C:1stro ko­
misja międzynarodowa dla ustalenia grauic 
Albaoji. Ludność miejRcown powitała komi• 
sję bardzo n:eprzyjaźuie. Urządzono demon­
stracje. 

Bandy ur.brojone zatrzymywały samo­
chód, w którym je~hała komisja, krzycząc: 
Nie chcemy, ab. ście oddali Epir w ręce Al· 
bttuji. 

Pewna kobieta zmierzyła się nawet do 
członków komis) z sv,czelbll, lecz ddegat 
angielski uprzedził ją str7.nłem a rewolweru 
i choć chybił to ?.musił kobietę OWfł do u­
ciectki. Nast~pnie st'loął przed komisją t. 
zw. bataljon świ~ty, Zl\daj!lC kJtegorycznie, 
aby Epir pozostawiono przy Grecji. 

uchwałę, żądającą. s~aaowaoia ziemstwa gu· 
berujalnego. 

Z Królestwa. 
§ Piotrków. Odbył się tu zjazd 

architektów i inżynierów powiatowych w ce• 
lu ułożeaia przepisów wprowadzenia dozoru 
nad wykon) wuny mi robotami budowlanymi. 

§ Kalisz. Warszawskie ;Towarzystwo 
Krajoznawcze urządza w Kalis;,1u stację ine• 
teo rolcigiazną. 

§ Mowe .komisje gub. powin• 
ności wojskowej. Gubernator.sy w 
Królestwie Palsl.im otrzymali od miuistra 
'ilpraw wewuętrzuyoh cyrkularz, zawiadamia-
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i'ey, ił od przy&dego Noweg<t Roku ąORtaną, .• drie nPwPjofakiei · Rn R rlły i pa gieł dzie ber· 
Uł"lfonooa nowego typu komisje gubernjalue . lińskiej dzisiaj kursy tych afr cji aż o 3 pr,o• 
do spraw powinności wojskowej. Knncelarj!ł cent. W związku r. tem wy i. azywały ten· 
tej uowej instytucji będzie zarządzał jeden deuoję zniżkowq tukże kursy inuych mii;;rlr,y. 
1 or.łonuów komis~i z pensją 4,000 rb. rooL· narodowych 1·apierów wartościowych. Tylko 
nie przy pomocy sekretarza z pensją 2,000 akcja bankowe i okrętowe ni e co się pod· 
rocaola. Dotychczas sprawy komisji guber• niosły. 
nialnej koncentrowały siQ w wydzi le woj· Na giełdzie londyńskiej nsposobienie rów· 
1iowo-polieyjnym rzl\du gubernialnego, nież było niestałe. 

§ Gmina płaci! Przypominają so· Na giełdzie petersburskiej trzymały siQ 
bia czyt11lnicy napad i rabunek kasy gmin- kn1 sy przeważnie notowań wczorajszych. 
n6j w Olsztynie, gdl'lie w roku zeszłym kil• Płacono za: akcje banku dońsko-a1owskiego 
ku uzbroj.onych bandytów napadło na kas9 po 61 międzynar. banku handl, 502, banku 
gminni\ i zrabował 1094 rb. 40 kop. dla handlu zagr. 388. Silne było także sta· 

Poniewat w sprawio tej zan!łd gminy nowisko gi@łdy paryskiej i wiedeńskiej 
t>duiósł sit do władz wyższych z zapytaniem Handel niemie.;ki w Turcji doznaje w o· 
kto wa pokryć tQ strat~, władze ' gubernialne etatnim czasie znowu c<>raz większego powo· 
odpowiedziały, iż sumę skradzioną z usy dzenia. Generalny konsul niemiecki w Kon· 
gminaej, wynoS:tfł°' 1094 rb. 40 kop. winni etnntynopolu donosi, że przedewszystkiero 
pokryć sami gminiacy. niemieckie wyrobi tkackie mają w 'J.111rcji wi· 

· W tych <h1iach pr:r.eto zapadła - urb wa• doki najlepszego zbytu. 
ła w Ols.ztynie, moc1' której gminiacy obo· . Handel zagraniczny Anglji podniósł siQ 
wi,2aH 11ft pohy6 ~ tmmt, rozłoł7wuy ją w tym roku znowu bardzo znscznie. Dowóz 
1°roporejonalnie na lratdego włościanina. wynosił w pierwszych 11 miesiącach r.b. 698 

§ (c) Okradzenie k•iędza. W miljonów, t. j. 27 miljonów funtów szterl. 
Noworadomsku oknd1iono rektora J.'oścfoła · więcej nił w tym samym czasie r. z., wywóz 
;ioklas:.tornego, ka. Kazimierza 8ecomsltiego. 482, t. j. o 36 mil. w1~cej niż w r, nb. 
Złoczyńcy doetilli sio za pomocą vrłamania 
rlo miHzkania i skradli różnych rzeczy z 
-~ór11 100 rb. oraz pieeseć kościelną. 

Z Warszawy. 
(:) Prawa radnych i ław­

ników. W warszawskich kołach 
biurokratycznych krą.tą pogłoski, że 
w razie odrvczenia projektu samo­
rządu miejskiego w Królestwie, wła­
dze administracyjno Z\>· rócą bacż­
niejszą uwagę na obecny system go­
spodarki miejskiej. i:onieważ obecna 
ustawa o zarzadzie miast w Króle­
stwie PoJskiem· nie jest w całej roz,. 

ciągłości stosowana. i wyzyskana. 
Lnwnicy i radni nie są wybierani w 
sposób przepisany, jak również nie 
si1 wykonywane inne przepisy u· 
stawy. 

. A.1..Lh.vlvdok obieralni ł::iwnicy i 
radni posiadają głos doradczy, jod­
nak wnio~ki lub zastrzeżenia w r:izie 
różnicy zdań ::niędzy radnymi a 
prezydentami lub burmistrzami po­
winny być przesyłane władzy wyż­
szej, co obecnie nie wszędzie jest 
stosowane. 

(:) Konfiskata. WczorajlilZY numer 
~ Knrjera Polskiego• z polecenia komitetu do 
spraw prasowych zo::itał skonfiskowany. 

(:) Ofiary obowiązku. W szpi· 
talu św. Stanisława dla ohoró!J zarnźliwych, 
przed kilku dniami zaraził się pielęgnujący 
chorych na szkarlatyn~ praktykujący w tym 
szpitalu uczeń ezkoły felczerskiej, 18-letni 
Józef Derę!rnws1ti, który wczoraj zmarł. 

Wczoraj również z obj a 1•·ami szkarla· 
tyoy zachorowal praktykujący w tym szpita· 
lu uczeń szkoły felczerskiej, 20 ·letni Zygmunt 
Krajewski. 

Z sąsiedztwa. 
X (c) Zarząd straży ognio• 

wej w Konstantynowie. Gulierna· 
tor piotrkowski zatwierdził nowowybrany za. 
r ząd straży ogniowej ochotniczej w Konstan• 
synowie. W skład za.rządu tego wchodzą pp. 
dr. Borzncbowski jako prezes oraz ks. Her· 
man Szmidt, Marjan St!lszewski, Antoni Kra· 
terski i Wacław Rowowicz-jako członkowie 
znrzędu. 

X (c) Zgierskie Towarzystwo 
szerzenia wiedzy im B:ilesława Pru­
sa uzyskało pozwolenie gubernatora piotr· 
kowskiego na urządzenie w piiesiącu bież. i 
w początkach r. p. 10 odczytów. 5 odczy­
tów, na tematy: „Stanisław Konarski•, „Zll· 
sady rsychologji• 1 .co to jest. filozofja•, 
„Rozwój życia psychicznego• i „Rozwój mo­
ralno ś ci"-wygłosi p. Wacław MacieJewski, 
pC>zostałe _ zaś 5 odczytów, na tematy: .O 
Stefanie Zcromskim", .Hi~torja ziemi•, .O 
Sta nisławie Wyspi~ńskim", .Biografia Przy· 
byszewi;kiego •, .Zycie ża czasow przedhi-
11torycznych "-wygłosi p. Stanislaw Mfljewski 
.•odzia n in. . , 

Informacje handlowe. 
Berlin, 10 grudnift. 

Na giełdzie berlińskiej tendeneja 1eJe· 
dnolita. Z powodu sradku kursów za akcje 
kolei .ltanadyjskh1j, jaki si~ ujawnił na gieł. 

Upadłość Tow. wzaj. kredytu. 

Z Piotrkowa donoszą, że wczo~ 
raj w sądzie okręgowym rozważano 
podanie członków zarządu kupiec­
ldego Tow. kredytowego w Toma­
szowie, ldórPmu ogłoszono upadłość. 
Zarząd w podaniu protestuje prze· 
ciw ogłoszeniu upadłości i .ląda jej 
umorzenia. Jako obrońcy członków 
zarządu i rady wystąpiło 15 adwo· 
katów z Łodzi i Piotrkowa., popiera­
rając motywy podane w skardze. 

W imieniu bankrr Tow. spół­
dzielczych, który ogłosił upadłość, 
wystąpiło 3 adwokatów. 

Po wysłuchaniu stron sąd odro­
czył wydanie wyroku do dnia 23-go 
bież. miesiąca. 

Kalendarzyk. -Dziś Aleksandr~ M, 
Jutro Łucji P. M. 
lmiona słowiańskie1 dziś W olidara. 

Jutro Władysława 
Wschód stońca o g. 8 m 5 
Zachód • • 3 • 4-4 
Długość dn.la • 7 • 40 

Stan pogody.-Podług obserwllcji opty­
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska l& 80. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 30 ciepła. 

• Połudo. o g. 12 51 
Wczoraj o g. 8 w 20 • 

Yinbnum rl ciepła łL\.R')- ~49 na,jniżej 752 
Maximum 5 • U BTtl: 1 najwy:i:ej -

llygtometr 68i wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś .o czem sifj nie 

mów• Jutro po po . • Prawdziwa. mjł:ość• wiecz 
• Krakowiacy i g órale" 

Opera i operetka Łódzka. Dziś w. 
.Krysia Leśniczanka' Jutro po poł. .Kochany 

Auga.stynek"fJntro wieczorem „Manewry jesien­
ne• 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikotaj6W• 
ka 59) otwarta. codziennie od g . 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świąta od 1-ej do 
a-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
Piotrkowska 103), otwaita. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a vr niedziele 1 święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest ud ~··oj po południu 
do lO·ej wi~cz., a w święta i niedziele od 12 
~no dolO wiec· 

KRONIKA. 
Telefon Łódź-Piótrków-Tomasz6w. 

Na ~kutek star11ń mieszkańców m. Łu­
dzi i Piotrkowa zarząd główny poczt i tele· 
grafów noleoił, by stacje telefoniczne na 
linji Łódź-Piotrków-Tomaszów czynne by· 
ły o godzinę dłużej t. j. do ~.odz. 10 wiecz. 
Również zmieniono opłatą za przedłużenie 
3 minutowej rozmoyvy; dawniej za .; każde 
przedłużenie pobierano całkowitą opłatę 30 
k, (z Piotrkowem) i 15 kop. (z Tomaszowem) 
pono w nie, · o bee nie zaś ty! ko IOli · 7 i pół kop. 

· Radium dla Łodzi. 
(a) Podobno zarząd łódzkiego Tow. do· 

broezynności zawarł już akt knpn'l radium 
Zll 20,000 rb. dla Ł dzi. Dla przewiezienia go 
do Łodzi zostali delegowani d·rowie Watlen 
i Lange. 

Radium będzie Pmieszczone w szpitalu 
przy ni. Ewangelickiej. 

O szpital dla chorob zakaźnych. 
(a) Zgodnie z opracowanym projektem 

flarząd szpitala ·tnułż. Poznańskich zamierzał 
ilob11dl)91IĆ oddsielny pnwilon dla chorych 
na cho.roby Eaki&zne. Poniewaa jednakże za· 
ra~d sz1litala nie posiada wola1oh fuJlduszów 

a 1-?tninR ży~9w.ska z teiże przyczyny odmó· ski Bogusławski, weterynarz Trojanowski, 
wiła 250,000 subsydium na ten cel, prze~o komisarz Lewidd, · oraz ~ obywatele: T •• ,ll'de· 
budo wę nowego pawilonu odłożono na czas · dricb, O. Bernhardt i E. Ste(anu·ii, · Op~aco• 
nieograniczon.v. wany przez komitet memorjał w tej sprawie 

Szpital dla dzieci. będzie odc:i;yhny na sp~cja}nem posiedzeniu 
(a) Szpital dla dzieci w Radogąszczu, z udziałem honorowych radców miejskich~ le· 

fundacji Hermana i Miny małż. Konstadt, karzy, przedstawicieli polieji i t. d. 
zostanie ~ wiosną roku 1914: otwarty. Patenty, 

Roboty miejskie publiczne. (k) Do dzisiejszego dnia w kasie mag stra· 
Wczoraj wiecz. w biurze wyszukiwania pra· tu wykupiono dopiero 437 patentów handlo­

cy chrz. Tow. dobroczynności odbyło się I po- wych i przemysłowych na rok 1914. Przy­
siedzenie komitetu robót publicznych pod pominamy, i~ poczynajj\C od 14 stycznia ria· 
przewodnict"em pastora Gundlacha. lezność za niewykupione patenty będzie po· 

Wobec tego, że roboty kanalizacyjna bierana ju~ pizez inspektora podatkowego a 
przy ul. Benedykta będą ukończone w środQ, doliczeniem kary. 
komitet postanowił wypłacić przed~iębiorcy, Z Tow. kred. miejskiego. 
prowadzącemu te roboty, d:1lsze rb. 2,000. (k) Wczoraj odbyło się posiedzenie po• 

Kasjer komitetu p. Ramisz oświadczył łączonych włads Tow. kredytowego miejskie· 
1iebranym, że kaoa posiada obecnie w gotów- go, na którem ua 12 nieruchomości przyzna• 
ce rb. 7690. no pożyczki w sumie ogólnej rb. 290.400 

Kasy chorych. Łódzka st ... ż ogniowa ochotnicza. 
(a) W gubernji piotrkowskiej otwarto W sobotę dnia rn-go grudnia r. b., o 

już 96 fabrycznych kas chorych, z ogólną godzin:e 7 i pół wieczorem, odbędzie ~ię ćwi· 
liczbą uczestników 76,309, w tej liczbłe w cienie sygnałowe Ilf oddziału w domu rek-
Łodzi czynne są już 22 kasy. wizytowym tegoa odd1iału. W poniedziałek, 

Ze szkół. dnia 15-go grudnia r. b., o godzinie. 7 i pół. 
Na wakującą po śmierci J .. Hermana wieczorem: ćwiczenia sygnałowe I-go oddzia­

posadę starszego nauczyciela i zarządzające• łu w domu rekwizytowym t!'goż oddziału. 
go łódzką dwuklasową miejską szkołę począt• Związek włókni.sty. 
kową im. małż. Konstadt przy ul. Zawad11· Biuro związku zawodowego ro.botników 
kiej Nr. 42, władze 1rzkolne zamianowały przemysłn włóknistego mieści eię przy ul. 
star. uau«z. łódzkiej żyd. Nr. 2 miejskiej Radwańskiej Nr. 17 i otwarty codziennie od 
ukoły, p. L:ydora Jakóbov. icza,lecz łenofia· 6-9, a w niedzielę od 9-12. 
rowanej mu posady nie przyjf\ł. Od urządu starszy~la zjednoczonych 

' r tokarzy. 
Z konsulatu austrjacko•Wfłgiersldego. Urząd Starszych ~jedn. tQbrzy zawia· 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że damia, że sesja kwartalna odbępzie się dn. 
delegat warszawskiego c. k. konsulatu au- 17 grudnia r. b. 0 godz. 7-ej wiec?.ór . ~ lc,ika· 
strjacko·węgierskiego p. Szneider przybędzie lu stowarzyszenia majstrów fabrycznych. (No• 
do Łodzi w )}rZ) szłym tygodnia i załatwiać wy-Rynek i-e 6). . 
będzie interesantów: w poniedziałek, dnia Porządek dzienny: 1) Przyjmowani~ skła-
15 b. m. od g. 10-12 ?.rana i od 3-6 po dek członkowskich, 2) wpis p.p. majstrów 
poł., a we wtorek, d. 16 b. m. od g. 10- nowowstępuhcych. 3) wypis uczni na czelad· · 
12 zrnna i od . 3-5 po poł., jak zwykle w ników, 4) zapis uczni do cechu, &) ,aprawy 
lokalu pr.zy ulicy Piotrkowskiej nr. 243. bieżące. · 

W tymi.j czasie p. Sz, załatwiać bę· Pp. majstrowie proszeni są e> zapis~wa· 
dzie wizowanie paszportów zagranicznych. nie swoich uczni we właściwym ezasie, gdyż 

Z rynku futrzanego. późniejsze zgłoszenia nie b~d!\ 'U"".zglę4Jliane, 
Do najdroższych artykułów w dzie· Majstrowie nie należący do ceQhn . nie, 

dzinie mody należ.1 dzisiaj bezsprzecznie mają prawa zapisywać uczni i wy~wa!Bć n,a 
futra, cena których w ostatui.!h 5 latach czeladników, dlatego pożądanym jest zapis 
uległa znacznej 1.od wyżce. tych panów do cechu. 

Chcąc s\ę dostatnio zaopatrzyć w fu· Po sesji członkowlEł proszeni są na do· 
tra, tr.zebaby . dzisiaj w to spory majątek rociuy "Opłatek•. 
włożyć i kto to uczynił przed kHku laty, · Wstrzymana licytacja. 
ten dużo zyskał 'a różnicy \'{ cęnaeh. (k) w tych dniach miała odbyć sią w 

Tylko bogate eklady są w możności magistracie tutejszym licytacja na naprawę 
posiadan;a odpowiedniego zapasu i wyb1ru bruków w częściach ulio Dzielnej, Przejazdu 
futer; do takich zaliczyć należy skłall i Andrzeja na sumę rb. 40,000. 
futer A. Bromberga przy ulicy Piotrkow· Pued samą licytacją gubernator piotr· 
!lkiej nr. 31, mie;ozczący się na pierwszem kowski polecił wstrzymać przetarg. 
piętrze. · ' Odczyt T. K- ~· 

Firma Rtara i znana, więc może się Towarzyl!two krzewienł~ oświa,ty zawis· 
obyć bez sklepu na parterze, oo znacznie ,damia, że jutro t. j. w sobotę 13. p.. ' m., c;> 

redo kuje koszty handlowe i daje firmie godz. 8 i pól wieczorem, w lokalu pr;Ąy .ulicy 
możność sprzedawania swo:ch artykułów Mikołajews kiej M Il adw. przys. E. So,ko.· 
po cenach konkurencyjnych. łowski wygłosi odczyt p. t .• Mat~a a Matli.a•, 

Polskie Tow. krajoznawcze. w niedzielę 14: b. m., o godz. 5 po poł • 
W niedzielę cl. 14 b. m, 0 godz. 41/3 „Napoleon i Legiony". :Bilety , wejścia Ad IO 

po pJł, odbędzie się miesięczne zebranie do 50 kop., dlą członków 5 kup. ·' 
Tow. kra joznawczego, poświącone zada· · Z „~utnij". 
niom nauko\o\yrn i srrawom administracyj• Tow. śpiewacze „Lutuia• Qrządz~ w eo• 
nym bie7ącym, w lokalu własnym Oddzia· botę, d. 13 b. m. w lokalu wlasnym przy 
łu łódzkiego przy ulicy Piotrkowskiej n ul. Piotrkowskiej N2' 108 kon11ert W(lkalny, 
91, w lewej oficynie na 2 piętrze. poświęcony twórczości Ryszarda Wagnera. 

.Na zebraniu tern p. Konrad Fiedler, V{ koncercie wezmą udział: p. !\fa.rJa 
członek-sekretarz z:irządu, wygłosi · od~zyt Wllkoszewska (śpiew), p. Le0u Jezieraki 
p. t. Kazimierz (nad Wisł~). Janowiec", Bo· (śpiew), sekcją solistów, oraz chóry ,,L.itni•. 
~hotnica. Żywe słowo uzupełnią liczne Koncert poprzedżi odoeyt wygła.Bzony 
przęzrocza. · przaz dyr. Mazurkiewicza. . 

Ze sztuki. Bilety będiii do nalfycia przy wejściu • . 
Od kilku dni bawi w Łodzi znany i w Początek 0 g. 8112 wieC'Zorem. 

Z Tow. zwolenników S~ortu. 
szerokich kołach towarzyskich:bardzo popu· W sobotę d. 13 grudn ia w lokalu Re-
larny artysta-malarz p. Wacław Przybylski. sursy x-zemieślniozej, Wjdzewska n 7, 

0 
go· 

Podczas swego pobytu zagranicą p. 
Przybylski wykończył portret wielce zasłużo. dzinie 9 wieczorem odbędzie się , nadzwy• 

czajne ogólne zebranie członków To\v. ·zwo· nego działacza społecznego w Poznaniu, d-ra 
Kapuścińskiego. Praca ta, jak również jedno lenników aportu. ·' 1 

z nowych studjów ut11lentowanego artysty, Zebranie zgodnie z ustawą będzie pra­
przyjęte zostaly w ubiegłym tygodniu przez womocne w pierwszem termini i I::ędą roz· 
jury sęd<'iÓw na doroczną wystawę jesienną ważane na niem ważne kwestje; jak zmiana 
w zachęcie sztuk pięknych w Warszawie. lokalu i wybór zarz!\du oraz komisji rewi· 

Niezależnie od tego ośm prac p. w. zyjoej. 1 

Zmiana' w'łaściciela. Przybylskiago znajdujemy obecnie w War. 
sza wie na wystawie .Sztuki•. Bar "Pod wiecbĄ• przy ul, D~ielnej ,Nr. 

Łódzka pr;loownia artysty mieści się 1, nabył z !i rytac]ł f prowaifaić bę<lzie 1rso. 
nadal przy ul, Piotrkowskiej nr. 99. biście znn.ny łodzianom p. Józef Palejowski, 

· właściciel restauracji „Im perial • (Piotrkow· Zebranie organiz:icyjne straży ognio­
wej w Rudzie Pabianickiej. 

Zebranie organizacyjne straży og iiowej 
ochotniczej odbędzie si~ o godz. 10 rano w 
nied?.ielę w kancelarji gm i nn~j w Nowem 
Rokiciu; prawo głosu przysługiwać będzie 
każdemu ~ieszkańcowi Rudy, który zapłaci 
na miejscu rb. 2,-tytułem wpisowego. 

Sanitarne przepisy obo:-wiązujące. 
Komitet zorganizowany przez mngistrat 

tutejszy dla rozputrzenia przepisów obowilł· 
zujących sanit ~ rnych, zakończy swe prace na 
nas~~pnem zebraniu. Do komitatu należfl o• 
badwaj budowniczowie miejscy, lekarz · miej-

ska 17). ., 
Lokal 'Zostaje 21 grantn odnowiony z wiel· 

kim nakładem i niewątpliwie stnni0 się je­
dnym z najbardziej uczęs~oztHiych, gdyż 'oso· 
ba powszeehuie lubianego gospodarza daje 
rę.rojmię solidnego i amief~taego prowwze­
nia tnteresu. 

Zawieszenie wypł'at. 
(a) W Andiźanie zawiesiła wypłat7 fir• 

ma br. Wallali. Pasywll 290.000 rb. 
, · Upade~ gzJnisu. 

(a) Na rogu ulic Fu~dzfl.lnianej i Na• 
wrot wybudowano 4 piQtrawlł '. ka~ienice 
On:>gdaj ze szcz1łn , .domu run~ł u'a, ,ulic; 



kawał muru, druzgoc2ąc o!!rod ;, en\e na tro· 
tuarse. Na szczęście obyło się bez wypadku. 

Ujęcie rzezimieszka. 
Wczoraj wieczorem przy ul. Ogrodowe.i 

ajenci policji śledczej spostrzegli jakiegoś 
podejrzanego osol?nika, który na ich widok 
począł uciekać. Pon ieważ rna okrzyk poli· 
cjantów zbieg nie chciflł si1;i zastrzymaó, po· 
słano za nim kilka wystrzałów, które jednak 
ebsbiły, 

Widząc, łe próba uoiec~ki jest bezce· 
Iowa, uciekaj!\O) przystanął i pozwolil si~ 
aresztowaó. 

Okazało się że jest to odawua przez 
policję poszukiwany Józef Jędrzejczak lat 23 
słodziej recydywista. 

- Otrucie. 
39-letni buchalter Ludwik Wagner, za· 

mieszkały przy ul Nawrot 24: naiłował otruó 
si~ sublimatem. Pogotowie odwiozło go w 
stanie ciężkim do szpitala Czel'w. KIZyża. 

- Przr pracy. 
Wiktorja Winer Jat 23, robotnica w fa· 

bryce przy ul. Długiej 105, w maszynie przy 
której pracowała, odniosła rany ezarpane 
lewej ręki. 

- Usiłowanie .amobójstwa. 
Przy ul Kelbacha 20, pozostająca bez za· 

jQcfa 18-Ietnia Anna Szydłowska w miesz· 
kaniu ułasuem usiłowała otruć BiQ kar· 
holem. 

Niebezpieczęństwo usunął lekara Pogo• 
tow i a, 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś w piątek "O ozem ei~ . nie mó· 
wi" sztuka w 3 aktach Brieux. 

W sobotę po poł. po cenach najniż· 
1zycb znakomita kom, R. Bracco .Prawdziwa 
miłość", wieczorem po raz pierwszy „Kra· 
kowiacy i Górale- J. N. Kamińskiego s 
muzykłł Kurpińskiego. 

Sztuka powyższa cieszy się niebywa­
łcm po\\odzeniem w teatrze Polskim w 
Warszawie. 

Udział przyjmuje cały zespół arty­
styczny powiększony o 10 osób. 

Cała wystawa nowa. 
W niedzielę po południu .Bęben" 

kcmedjo-farsa w 4 aktach Vebers wieczo· 
rem po raz drugi efektowna sztuka ze 
śpiewami .Krakowiacy i Górale". 

Towarzystwo teatralno uchwaliło dać 
dodatkowe ogrzewacze (kalor}fery) w te­
atrze Pol :;kirn, aieby równomit:rnie zwię· 
kszyć ciepłotę we wszystkich ubikacjach 
Roboty wykonywa firma Teepego. 

Opera i operetka łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

' Dziś przedstawieuie popularne, po ce 
fll\ch bardzo niżkich (miejsca od 10 do 95 
Jtopiejek,) dana będzie zawsze mile słu­
chana operetka Jarno p. t .• Krysia leśni­
czanka". z r. Rogińską, Brochwicz, St. 
Cfaire, Górską, oraz pp. Kozłowskim O· 
chrymowiczem, Jarzęc.kim, Cholewiczem i 
Piekarskim w rolach głównych. 

W sobotę po południu o god~inie 8-ej 
po cenach najniższych (miejsca od 10 do 
40 kop.) dana będzie znakomita operetka 
Falla • Kochany Augustynek". 

Wieczorem po raz pierwszy odegra· 
na zostanie wspaniała operetka Kalmana 
„Manewry jesienne". 

Obsadę operetki tej tworzą pp. Hor· 
bowską,-Rizą, St. Clail'e, Jednoroczniak 
Marossi, Janicka, -Treska, ;>p. Miller,- Lo­
ren ty, Grodnicki,-Jenerał. Ochrymowicz, 
kadet Walersztein, Piekarski,-stary s1Uga 
i iuni. 

W niedzielę po popołudniu o godzi­
pie 3-ej po cenach zniżonych dana będzie 
doskonała operetka Lehr ra p t „Ewa" z 
p. Horbuwską doskondłą uykonawczynią 
J'Oli tytuło\.rej. 

Wieczorem po rttz drugi "Manewry 
jesienne". 

Bilety na wszystkie przedstawienia 
nabywac można wcześniej w cukierni W-go 
Gostomskiego dawniej Roszkowskiego. W 
llObotę i nierizielę od godziny 10 rano w 
kasie teatru. 

W próbach głośna nowość repertua· 
1u "T11rg na dziewczęta•. Do operetki tej 
ilyrnkcia sprnwia nowe wspaniałe kostju. 
my i dek oracje. ~ 

Sprawa Ronikiera. 
Po zbadeniu świadka p. Ordęgi, prezes 

wzywa do stołu, umieszczonego tu?. z~ stołem 
sędziowskim, biegłych daktyloskopów: uaczel· 
nika IJiurn registracj i priestępców p. Żab· 
cz. ńskiego i dyrektora gabinetu ekspel'ty1 
naukow.)'ch w Pete.rsburgu p. Popowa. 

.NOWA GAZETA tODZKA•-12 Grudnia 1913 roku. 

Nastę pnie komisarz sądowy wydobywa 
z dowodów rzeczowych szkło, z11 śladami pni· 
ców. P. Żn bczyils'ld demonstruje Izbie śllit' y 
na szkle, wyjaśniając, że są on.e obecnie u· 
utrwalone. Według opinii p, Zahczyńskiego 
ślndy na szkle pozostawiła bezwarunkowo 
ręka Ron i kiera. 

Adw. Pus kin melduje Izbie, ze -· zda· 
niem jego - obecnie szkło nie może być U· 

ważane za dowod rzeczowy. 
Przed zdecydowaniem tej kwestji adw. 

Ettinger pyta Rouikiera, czy będf\C w gar­
sońjerze nie w dniu zabójRtwa, lecz poprze• 
duio, kiedykolwiek brał rąką za tizkło i czy 
przypuszcza, ze ca szkle są jego śludy? 

Ronikier odpowiada, że, zapalają'.l lub 
gasząc lampę, brał ręką za szkło, nie jest 
wykluczone, że to są ślady jego rtJik. 

Z powodu iądania Puszkina powstaje na• 
miętna W.ilka między Karabczewskim, Nowo• 
dworskim i adw. Eltingierem, a obroną Ro­
nikierR. 

Następnie obrona zadaje szereg pytań 
agentowi Karmazynowi, który przewoził szklo 
i lampę z poko· Zawadzkiego do wyd~iału 
śledczego. . 

Ądw. Aronzon bada świadka, dlaczego 
na szhle niema śladów jego r~ki, ehocid 
zdejmował szkło z lampy? 

Karmazyn odpowiada, że ślP.dy swoje 
zmył ze szkła. 

Dalej świadek zaznacza, te kiedy U· 
dał się na Pawiak, ażeby otrzymać zdję­
cia śladów palcy Ronikiera, t>n nie chciał 
pozwolić zrobić zdjęcia. Ronikier wyjaś· 
nia, że raz już robiono zd·ęcia w wyd-i:iale 
śledczym, nie ufając wydziałpwi śledcze· 
mu, nie chciał dawać drugich zdjęć. 

Następnie przed krntkami eądowemi 
staje matka oskiużonego hr. Ronikiera. Pre 
zes pyta świadka. czv chce zez1111wać, hr. 
R. daje odpowiedź twierdzą·ą H ·. R. po· 
twierdza swo;e poprzednie zeznania. 

z anegdot o świadkach. 

O jednym ze świadków w tej .sprawie 
inni świadkowie opowiadają dwie c·harak· 
terystyczne anego tki: 

Oto pewnego ram ów X. potrzebował 
nowych butów. Przyjeżdża tedy do War· 
szawy, staje w hotelu i każe sobie przy· 
wohić szewcn. 

Ten przy~zedł, wziął miarę, przyrze· 
kając, iż zamówione buty przyniesie 
nazajutrz, 

Ledwie przec1ez ow szevrc wyszedł, 
X. każe wołać drugiego szewca, który 
również wziął miarę i przyrzekł przynieM 
buty nazajutrz. 

Jeden i drugi, jakkolwiek to nie do 
wiary, terminu dotrz) mali. Nazajutrz przy· 
szedl do hotelu szewc Nr. 1. X. buty 
obejrzał i przymierzył. 

- O, ten z prawPj nogi strasznie 
mnie piecze - syknął X. - trzeba go 
rozbić. 

Szewc zgodził się na ło i zabrał bu' 
ciasny. 

W jakiś czas rotem przyszedł szewc 
Nr. 2, znowu oglądanie butów, znowu tar· 
gi i przymiarka. 

- Buty są doskonałe, tylko ten z 
lewej nogi jakoś uciska w palcach. Proszę 
mi go rozbić 

Szewc wziął but z prawej nogi, obie· 
cując przynieś:'.! go wkrótce. 

Gdy w~·szedł, filut włożył but od 
szewca Nr. 1 i but od szewca Nr. 2. za· 
płacił rn numer w hotelu i więcej się już 
obu szewcom nie pokazał. 

Ten sam X. przychoilzi do pracowni 
szat kościelnych. Przedstawia się wła· 
ścicielowi jako delegat ziemiaństwa. I.."tóre 
biali.upowi postanowiło na jakąś jego ro­
cznicę sprawić strói pont)fiknln~·- Właści· 
ci1:l składu przyjmuje X. z wielką atencją, 
wybiera najdrnższy strój i pyta: 

- Czy szanowny pan dziedzic ma 
z sob" miarę? 

- A, nasz biskup jest akurat wzro· 
etu takiego. jak pan szanowny. Proszę, 
niech pan sam przymierzy, zobaczę jak to 
wygląda. 

Właściciel składu, aby nie śdnować 
się wsrółpraco~ników, poprosił ich o po· 
zostawienie go sam na sam z delega· 
tem. 

Niebamem stanął przed X-em kom· 
pletnie, jak biskup ubrany. Tylko długa 
broda właściciela nieco przy infule i sza· 
tach bisku pich raziła. 

- Niech pan stnnie więcej w świetle 
-poprosił x„ sam zatrzymawszy się tuż 
przy kantorku. 

Skł11duik poszedł do okna, ale zanim 
się odwrócił, X. miał już rękę w szufla­
dZ'!e, "' której pochwycił grubą garść ban­
knotów. 

Zdumiony składnik zd~żył krzyknąć: 
- 7.łodziei! 
i\.le ,,delegat" był już za drzwiami. 

Zrozpaczony właściciel składu wybiegł 
za nciekającym i naraz przechodnie ujrze· 
li bo,gatego „biskupa", jak zakasawszy 
szat, biegł, co miał sił w nogach, i krzy• 
czał: 

- Łapaj! Trzymaj! 
Kto był na ulicy-osłupiał„. Nikt w 

podobnej sytuacji biskupa nie widział. 
To też z całem uszanowaniem, ale 

enorgicznie, kilka zgorszonych osób za• 
trzymało ,,infułata". 

Tego t) lim było potrzeba dla złodzie• 
ja-filuta ..• 

Telegramy~ 
TeL P. A. T. W. A. T. i własne 11 dn. 10. 

O samorządzie. 

PETERSBURG. Prasa dzisiejsza prze· 
pełniona jest wyłącznie prawie komentarza• 
mi na temat wczorajszych rożpraw w Ra· 
dzie państwa nad samorz~dem dla Króle· 
st wa. 

Również w kuluarach Dumy posłowie 
gorą'!zkowo rozprawiają o wczorajszem po· 
siedzeniu Rady i o walce prawicy z preze• 
sem ministrów, Kokowcowem. 

Ogólne p.rnuje przekonanie, je Ko· 
kowcom poniósł porażkę. 

Członek praw i cy Rady państwa Ropl· 
towskij-Łobauow złożył wniosek na posi

1
e· 

dzeniu przywódców grup Rady państW'll, 
aby sprawę dalszego skierowania projektu 
samorządu dla Królestwa przeslać do ko· 
misji wniosków prawodawczych. Taka u· 
chwala ma zapaść na jutrzejs,rnm posie• 
dzeniu Rady. 

PRTERSBURG. Dzienniki w1eczo: U9 
przepełnioM są odgłosami wozorajszych 
obrad Rady państwa nad samoriądem miej· 
skim dla Król<;!stwa. Poslowie do Dumy, 
na wet nacjonaliści, zaznaczni:'! w wywia· 
dach, że łączna praca Dumy z Radą pań· 
st wa wo be<.' ha mowa ni a przez ostatni Il 
wszelkich nchwRł Dumy, jest niemożliwa. 
Podkreślają również, że wystąpienia preze· 
sa ministrów Kokowcowa w Dumie nie 
miało żadnej łączuości z wyjazdem do Li­
wadji. Podobno prawica Rady państwa 
wiedziała o tern, czego dowodem była 
wczoraj~za mowa przywódcy prawicowców 
Stiszyńskiego. 

PETERSBURG. C7.łonek Dumy oań­
st\n1wej, nac101rnl 1sta, Sawienko, ośw adczył 
z powodu wr~orajszych rozpraw w R11dzie 
pań~twa: • Obecnie wszysoy .zrozumieją, ~e z 
taką Radą. państwa praca jeet niemożliwa. 
Nie można c!ławió <lwudzieetosześciomiljouo­
wego narodu polskiego. 

Wobec hasła zuconego przez Rad~: 
„R11sja dla rosjan •, -vy pływa logiczny wnio· 
sek: .Polska cla polaków•. 

Poseł do Durny, prawicowiec, Sinad1no 
oświadczył: "Projekt samorządu dlB Króle· 
stwa należy przeprowadzić w trybie art. 87 
praw zai:adnic~wch". 

PETERSBURG. Dzisiaj odbyły się na· 
rady przerstawicieli spolec?eństwa polskiego 
w Petersbnrgo, oraz posłów polskich rlo 
Dumy i R:idy państwa. 

Punkt widzenia posła SwifJcicldego, 
zyskuje aprobatę. 

PETERSBURG. Prezes Koła polskie· 
go, s~ieżyński, oświadczył: „Sądzę, że 
Koło polskie od poprzedniego punktu wi· 
dzenia na tę sprawę nie ustąpi". 

Członek tegoż Koła, poseł Swięcicki, 
mówi: „Lepiej bez samorządu, niż bez mo· 
żności użr"l"ania języka ojczystego''. 

Poseł Harnsewicz oświadczył: „Pola· 
cy projektu samorządowego bez praw ię­
Z)" kowych nie prz}jmą". 

Kadeci, postępowcy i większość p11ź­
diiernikowców w Dumie z oburzeniem 
mówią o wczorajszem głosowaniu w Radzie 
państwa. Opozycja durnska, zdani~m V'I y­
bitnych poełów, będiie głosowała w spra· 
wie projektu zgodnie z decyzji\ Koła 
polskiego. 

Konfiskata. 

PETERSBURGG. (P) Nr. 326 .Rieczi" 
został skonfiskowany za artykuł p. n. .Ma· 
kłakow o sprawie Bejlisa•. 

Zatrucie rybami. 

~!EDEN. Wnuczka cesarza Franciszka 
Józefa księżna Wlndischgraetz zapadła silnie 
na zdrowiu, jsk stwierdzono, skutkiem spo· 
życia nieświeżej ryby. 

Totalizator zniesiony. 

BUDAPESZ'l'. Policja tute.jsza postano· 
wiła znieśó biura to tali za tora. 

Sprawa Grosterna 
PETERSBURG. D~isiaj departamflnt 

kasacyjny eerntu rozważał sprawę sekreta· 
rz.a .D1iennika Petersburskiego•, p. Stefana 
Grosterna, skaianego wyrokiem petersbnrs· 
kiej izby sądowej z d. 24 października r. b. 

Nr. 9S 

na rok twierdzy 1a umieszczanie w .Dz.iennl· 
ku• mowy posła Rodiozewa, wygłoszonej w 
Dumie 4 marca r. b. 

Po parogodzinny .h rozprawach, sena\ 
w,>rok izby zatwierdził. 

W kołach polskich decyzja senat11 wy· 
warła silne wrażenie. 

Obietnic• premjera. 
PETERSBURG. Członkowie Dum) 

Demrzenko i Sawenko 1wróoill się do preze. 
sa miui"trów Kokowuowa z prośb!ł o zniesie· 
nie niektórych ograniczeń w kraju południo· 
wo-zachodnim. Kokowcow obiecał zadość· 
uczynić tej prośbie. 

Zdrowie generał-gube1"nato1"a. 
PETERSBURG. Otrzymano tutaj in· 

formacje o polep11zeniu się zdrowia generał­
gubernatora warszawskiego, 8błona1 t\óry 
powraca '10 Warszawy w końcu grudnia. 
Konsternacja międz~ nacjonalistami. 

PETERSBURG. Telegram Szu.lgina, zą· 
dajl\OY poł!łc•ania się nacjonalistów z i;a~· 
dziernikowCłomi, wywołał pioronujf\Ce wrnże· 
nie na prawicę nacjonalistów. Krupienskij, 
Demczenko i Sawenko odpowiedzieli z po· 
dziękowaniem Szulginowf. 

Następca Bebla. 

BERLIN. Frakcja socjalistyczna par· 
lamentu niemieckiego wybrała przewodni· 
czącym, na miejsce zmarłego Bebla, posła 
Scheidemanna. 

Obniżenie dr•konta. 

BERLIN. Komisja banku państwa od· 
będzie jutro narad~ w sprawie obniienia 
dyskonta. 

Rap•'6 na Pedaktora, 
STRASBURG, W Saverne kilku nie­

•nanych osobników napadb na redaktora 
A.ysa i obiło go dotkliwie szpicrutą. Po• 
wody nieznane. Sprawcy umknęli. 

OFIARY 
Na rzecz Ligi pueciwgruźliczej zło· 

żono w ostatnich czasach następujące o· 
fiary: 

Gazownia Rb. 200.­
pp. Henryk i Ge.bryela Kohnowie „ 100.-
p. Juljan Handtke „ 10.-
p. Jad wiga HandtkównA • r. 
p. Paula Ber;ker „ 5.-
Ks. Zagner z Tuszyna „ Il.-
Wł. Liehtenfdd 11 3.-
Dr. A. Goldman • 5.-
Sz. Kaliński z żon!} • 10.-
Inż. Z. Glticksohn • i.-
Artur Goldstadt " a.-
Henryk Berfe • 1 ó,-

Z :1 ofiary powyższe Zau!ld Ligi prze· 
ciwgruźliczej składa. serdeczne podzięko· 
wanie. 

Loterja. 
Dziś w 4 dniu ciągnienia 5 klasy 201 Loterj\ 

klasyczne I(ról Pol. padły następujące główne wy• 
grane: 

4000 14711 
2000 6640 
1000 7753 7823 19119 21756 
400 2701 11451 16561 17567 

18585 19419 21357 22940 
200 3432 4~01 5793 6420 10570 

14146 lł223 14226 16901 17885 18481 
20553 21226. 

.Ng6 
PAPIEROSY 

l<Js zt.6 kop. 

~cZ<f/e?:m~ 
f~lt>rJ&/!i· 

~il~ty WilYl~W~ 
i karty adresowe 

I 
'C .„ 
a -· CD 

= ;i: 
CD .„ 

w · wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKftRAIH 

J. GRODKtI 
l.i)idzewska 106<1. 



Nr. 98. 

A. CZECHOW. 18) 

Tlómacz.yła G. W. 

Dramat na 101owaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

- I cóż, nie śmiejesz się, doktorku? 
-spytałem po skończeniu opowiadania. 

- Gdybyście to wszystko nie opowia-
dali mi sami i gciyby nie pewien fakt, nie 
uwierzyłbym temn WE!zystkiemu. Okropnie 
bezecne1 przyjacielu! 

- O jakim fakcie mówicie? 
- W czo raj wieczorem był u runie 

chłop, którego tak niedelikatnie poczęsto· 
waliście wiosłem.„ Iwan Osipow.„ 

- Iwan Osipow .•• - wzruszyłem ra· 
mionami.-Pierwszy raz słyszę! 

- Ta.ki wysoki, ryży z piegami na 
twarzy„. Przypomnijcie sobie! Uderzyliś· 
cie go wiosłem w głowę„. 

- Nic nie rozumiem! . Żadnego 011i­
powa nie znam, wiosłem nikogo nie biłem„. 
Wszystko to śniło się Wam pewno, WU• 
iaszkul 

- Daj Boże, żeby się śniło... Przy. 
szedł do mnie ~ rapvrtem od Karniejew· 
skiego urzędu powiatowego i prosił o świa­
dectwo doktorskie. W raporcie pisze, a i 
sam on nie klamie, że ranę wy mu Z:lda-

Wczoraj w trzecim dniu ciągnierna. 
Po rubli 100 wygrały numera: 

240 6d5 87:3 1457 2170 2714 2976 4958 5186 
'i218 5556 5630 5669 6005 6085 7127 8022 8242 
1104n 11934 14064 14175 14671 15734 15896 15926 
16812 17311 17418 17603 17762 18443 19305 21977. 

Po rubli 80 wygrały numera: 

18 34 35 118 21 45 46 84 245 76 305 11 28 
32 58 90 424 48 53G 49 5~ 603 13 71 82 83 710 34 
B4 824 97 939 54. 

ID28 33 47 145 54 66 80 89 219 45 66 327 
37 73 87 4nn 90 548 89 68i 757 85 e20 fY7 909 41. 

2058 88 JfJ9 78 96 237 Gj 308 28 66 405 
3..~ 92 93 fl8 512 32 610 35 61 87 89 94 723 28 30 
47 1;1 62 G4 91 854 61 950 75. 

3012 87 92 105 69 Q16 21 95 409 26 551 72 
C'J 2 783 8(;7 70 929 50. 

4093 115 37 80 91 218 46 300 42 420 26 
ns f- 2 503 s·r2 65 73 709 826 27 R5 933 34 39 41 44. 

5004 176 79 81 88 95 238 46 E:7 88 331 39 
;.4 432 74 524 55 92 663 70Ii 33 8-15 1'1 961 79 

6C57 89 97 114 31 44 48 58 265 73 305 99 
478 82 50.+ 12 23 74 78 95 608 45 72 76 93 761 
872 917 22 31 32 92. 

7005 50 82 92 112 40 43 262 409 10 11 16 
19 62 fi3:< 75 715 40 48 66 816 29 33 47 87 90 97 
94J 78-

8071 187 232 3i 318 1!4 fi!) 79 80 43~ 532 
3 i ~2 61 657 84 700 3'2 80 802 910 42 oU. 

9073 84 138 70 203 72 76 !368 470 74 99 
'g23 56 &7 U2ó 54 68 731 55 79 822 93'/ 40. 
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liście., l teraz nie pamiętacie? Rana powy­
zej czoła; do kości dojechaliście, ojczulku! 

- Nie pamiętam - szepnąłem. Któż 
to? - Czem się zajmuje? 

- Zwykły chłop karniejewski, a na 
jeziorze był wioślarzem, kiedyście się za­
bawiali. 

- Hm„. może byćł Nie pamiętam! -
Prawdopodobnie byłem pijany i jakoś to 
się stało mimowoli. 

- Nie, to nie było mimowoli„. On 
mówi, ża rozgniewaliście się na niego, clłu· 
go wymyślali, a późmej udel'zyliście go w 
glowę.„ Ale mało tego, krzyknęliśde jesz· 
cze: .zabiję cię szelmo jakaś!" 

-- Zaczerwienilem si~ i zacząłem 
chodzić z kąta w kąt. 

- Żebyście mnie zabili nic nie pa­
miętaml-rzekłem, z całych sir wytężając 
pamięć •. Nie pamiętam! Mó\\icie: Po pi1a­
nemu jestem nieprzebaczalnie zuchwały. 

- Czegóż więcej trzeba? 
- Chłop widocznie chce zrobić skan· 

dal, ale nie o to mi chodzi... Ważny sam 
fakt, bicie.„ Czyżbym ja miał bić? I za 
co uderzyłem biednego chłopa? 

- Tak.„ SVI iadectwa, rozumie się, 
nie moglem mu dać, ale nie omieszkałem 
poradzić mu, aby się do was zwrócił... 
Pobicie lekkie, ale sądząc nieoficjalnie, ra­
na g·owy, sięgająca do czaszki, rzecz po­
ważna. Często się zdarza. że niewielka 
rana gtowy, zaliczona do lekkich ·)otłu· 
czeń, kończy !'ię podróżą Rd pa.tre€'. 

10004 -26 87-ill lG 213 377 99408- 33 73 
588 605 89 721 30 831 69 87 918 51 88. 

11002 16 48 114 32 61 85 99 223 72 322 26 
79 BO 470 75 617 78 97 704 7 23 40 43 44 873 924 
56 59 6i 99. 

12127 33 42 97 208 51 60 343 88 400 36 505 
7 21 47 50 609 34 41 74 82 92 98 706 51 91 826 
69 909 17 30 81. 

13016 20 36 77 116 30 35 80 252 309 51 71 
421 78 516 31 74 90 93 689 744 53 9il 822 57 
77 !8. 

14027 79 81 121 41 42 57 302 55 42:> 80 
533 56 650 93 711 22 56 869 923 28 37 47 57 58 
67 88 !'.18. 

15030 36 39 62 73 123 224 36 79 317 34 66 
88 413 17 20 32 34 77 511 40 53 78 93 619 712 32 
87 i:r24 73 956. 

16029 69 83 96 145 74 202 11 18 32 40 53 
59 72 34l 47 86 408 81 5~3 4 4~ 70 78 615 43749 
98 869 76 923 63. 

17004 10 16 58 126 .'li) 258 61 98 320 81 
91 438 570 75 GIG 701 6G fi7 889 78 88 9v9 J8. 

18018 48 76 84 95 100 26 51 ::lOO 49 69 83 
306 66 417 24 56 84 93 504 19 44 88 601 754 67 
835 47 65 914 44 66. 

19092 94 155 230 69 348 421 69 505 6 76 
615 38 700 14 85 845 9ł3. 

20007 14 128 84 96 ?02 44 78 317 19 65 
478 92 516 68 83 84 665 710 72 98 805 32 70 74 
918 20 83. 

21029 1;9 209 37 61 71 82 307 22 27 60 
409 49 55 81 518 28 62 82 87 625 76 78 744 816 
75 900 21 93. 

I doktór, oddawszy się raz objaśnie• 
niom, rozmachując rękoma, zaczął wykła· 
dać swoje znajomości z dziedziny chi­
rurgjf. 

- Ju:l dosyć doktorze!-zatrzymałem 
jego medyczne gadanie.-Czyż nie wiecie, 
że to strasznie nndne? 

- To nic, że nudne. .. Słuchajcie t 
męczcie si~ tem,„ Może drugim razem b~· 
dzieeie ostrożniejsi i nie będziecie popeł­
niać niepotrzebnych głupstw. Przez tego 
Osipowa jeżeli nie pogodzicie się z nim, 
możecie stracić posadę. Kaplan Temidy 
sądzony o pobicie„. Przecież to skandali 
Paweł Iwanowicz jest jedynym człowiekiem, 
którego wymysłów wysłuchuję z łatwością, 
nie marszcząc się, któremu pozwalam za. 
glądać w swoje oczy i zapuszczać wzrok 
w tajniki mej duszy... Jesteśmy przyja­
ciółmi w najlepszym tego słowa znaczeniu 
i szanujemy si~ \YZajemnie, choć i między 
nami istnieją porachunki niepuyjazne. Mię· 
dzy mną a nim, jak czarny kot przeszła 
kobiet::i. Ten wieczny caErns-belli, utwo­
rzył pewne porachunki, lecz nie poróżnił 
nas; my żyjemy nadal w przyjaźni. Doktór 
jest bardzo miłym, poczciwym człowiekiem.„ 
Lubię jego prostą twarz z dużym nosem, 
przym rużonemi oczyma i rzadką ryż& bród· 
ką. Lubię jego wysoką, szczupłą postać, 
na której palto wisi, jak na wieszadle; jego 
biały szalik na szyi, zawsze nie na swoiem 
mif>jscu„. Ale nie sądźcie, ze jelilt niedba· 
ły „ Spojrzawszy raz na jego dobrą, sku­
nioną twarz, zrozmuiecie, że nie ma czasu 

22092- 1-20 2:210 71 9397224 36 338 82 
447 542 60 601 14 29 3l 762 901 6 35 49 69 78 94. 

23003 78 102 11 !:O 94 222 66 435 70 72. 

Wina,, hasła'' 
posiadają wytworny smak. 
Skład, Piotrkowska 99. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt 

„MiłoU i DDiWi~rnnie" 
Cena 20 · kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

5. 

Hjmo~ ać si~ swoją powierzchownością a 
i nie umie zreszt(}„. Jest mlody1 uczciwy 
kocha swą medycynę, jest zawsze w roż 
jazdach-tego dosyć, aby złożyć na jegt 
korzyść te błędy niewykwintnej tualety 
On, jak artysta, nie ocenia pieniędzy i nie 
anacinie roci ofiarę z komfortu i rozkoszJ 
życiowych, dla jak ichś namiętnostek i dla. 
tego robi wrażenie człowieka biednego 
ledwo mogącego koniec z końcem związać 

Ni~ pali1 nie pije, nie płaci kobietom 
jrdnak dwa tysiące, które zarabia praktyka 
rozchodzą mu się tak szybko1 jak mnie 
gdy przeżywam okres hulaszczy. Dwi~ 
namiętności obierają go z pieniędzy: na 
miętność udzielania pozyczek i namietnoś4 
nabywania przedmiotów, ogłaszanych '1 
gazetach... Pożyczkę daje każdemu pros:iilł 
cemu, nie mówiąo ani słowa i nie upowi 
naj ąc się o zwrot. Żadnym gwoździem 
nie wybije się z niego bezgranicznej wiar3 
w czystość ~rniarów ludzkich i ta wiara 
jeszcze wyniniej wykazuje się w ciągłycł 
obstalunkach rzeczy, opiewanyeh w ogło· 
szeniach gazet.„ Kupuje wszystko: potrze 
bne i niepotrzebne. Sblnje książki, cza 
sopismll humorystyczne, lornety polowe 
przybory stolowe pskładające się ze 100 
przedmiotów" ch1 onometry „. I ni o dziw· 
nego, !e chorzy, przychodzący do Pawb 
Iwanowicza, biorą jego mieszkanie za ar­
senał lub muzeum„. Naciągają go, a wiara 
w ludzi, jak zawsze, bezgraniczna. 

d. c, n. 

Czy doprawdy ? 
Pani jeszcze nie używała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego na 

~ calej k:uli ziemskiej z niezawodnym 

n 
rezttłtatem. Wydatek nłeznaczn::i · )i a korzyść wielka. Wszelkie piegi. · 
opalenizna, plamy, pryszcze, 

•• 
1
1 M ry i liszaje natychmiast bezpowro-

JJI tnie znikają. Dla uniknięcia oaśla 
· / downictwa sprzeda:t tylko w skla 

,... , dach aptecznych na 

· Nawrot NQ 54, i Konstan­
tynowska 75. 

Cena aa słoik 50 ltop.. mocnle}u 
75 kop. 

eł WSZELKIE INTERESA 
handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku· 
puję, .zamieniam, wydzierżawiam„ lo­
kuję kapitały, poszukuję wspólników, 
Kamiński, ul. Przędzalniana 37·•· 

niedziela, tł grudnia LOTNIK i 1\UTOMOBILISTR 
M~TCH 

· FOOTBf\LLOWV 
m.-- Reorezent aria toazi pueuw Mi!łuowi to~zi t. K. t 

Początek o godz. 11/ 2 po południu 

na boisku przy ulicy Srebrzyiiskiej 37 /39: 

Match odbędzie ste bez rozgiedu na pogode. 

Jedyny w języku polskim miesi~cznik techniczno-sportowy, bogato ilustrowany, 
poświęcony lotnictwu i automobilizmowi z dodatkiem 

„ WSZECHSPORT" 
Wychodzi w Warszawie pod redakcją ZYGMUNT A DEKLERA. 

Cena z dostawą w Warszawie rocznie Rb. a, na prowincji Rb. 3.60. 
ADRES: WARSZAW A, NOWOGRODZKA 40. TELEFON 116-10. ---

Skład Win· 
zakauzkich i krymskich 

od 35 kop. do najdroższych. 

Bądźcie ostrożni, Stangret ·do powozu 

~hl-~ i:-,..............., __ ....,.,...,_.......,...,._„ ............... ,.__.apws111G11maa---.m• E. G. 8aitin~er 

wystrzegajcie się podrobionych bez­
wartościowych towarów, -Prawdzi­
wą ~Skórę angielską" na męskie i 
dziecinne ubrania które można nosić 
5 lat. dostać tylko Piotrkowska 145 
miesz. 34 Tamże gotowe spodnie. 

21~•-3-1 

z dobremi świade-:twami potrzebny 
Nieżon·lci mają pierwszeństwo •. 
Zgłaszać się do AQministracji 

Przejazd 1. 2140·3·1 

Istniejące od 1904 r. 

ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZYSTWO 

Pożyczkowo-Oszczędnościowe 
(dawniej Nawrot 13) 

miefoi się obecnie w powiększonym loknlu 

przy ulicy ikołajewskiej M 40, I piętro. 
przyjmuje 'vkłady OS%czędnościowe iJp!aci 

4 proc.-za - ol~aty bez wymewieuia, t. j. na każde żądanie 
4 i pół proc.-z 3 mies. wymówieniem, 
5 I roc.-z półrocz:nem i 
6 p• oc.-z roczuem. 

Przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 12 kop. tygodniowo 
Udziela pożyczek do wysokości 600 t'ubli ze sptatą ratami mie­

się::znemi 

Biuro otwart.e codziennie od g. 10 - 3 po poł„ nadto we wtorki, 
czwartki i soboty od 6-8 wieczorem. 1163-1 

Główna 9. 

~o~ói ume~lowany I kompletnie, z pościelą, po;:zuL-iwauy 
zaraz lub od Nowego Rokn. w dziel- 1

' 

nicy ulicy '.Hównej, Widzewskiej, 
Nawrot.-

Adresy proszę składać w .Adm•1 if' r. 
"N. G. Ł. ", .Przejazd JW 1, c lu K -
walera", tel. 20-30, a w godzin uch 
od 9-ej rano do 3-ej po poh,d11iu, 

tel. '..0-22. 

Kapy Dlll~ZOW~ 
13 rb. 50 k:. pa•a. Sprzeciaż ul. Be· 
nedykta 33 01. 13 front le"'°a stro­
na II piętro duży wybór. 

2152-3-1 

CUKIERNIA 
W.Jarmickiego 

w Łodzi, Średnia 12 
długoletni !QO l!ISpółpra<:o\~nllca cukierni 

J\leksandra Roszkowskiego 

poleca na nadchodzące święta cia~ta wy­

borow~. babki, strucle, ~ieroiki własnego 

wyrobu, cukry choinkowe oraz cukry de-

serowe w wielki'.Tl wyborze. 2159-4 

Młody • zło wiek z '; aucj \ H1li . J . po ­
szukuje p 'Jsady ajenta, iulrnseuta, 

lub wożnege .Adres, Francii;;zkaóska 
i\1 47 m. o 2431--1 

Do sprzedania 
róine meble 1e stołowego i sy· 
pi ~d11Pgo pok< ju wyrobu Ka• 
rola Wutkiego Oraz czarby 
fortepian . Długa 3la m. 25 Obej­
rzeć można od 11-4 po pot. 

2151 

Ogioszeuia drobne. 

Oddam na hipoteki zaraz surr my; 1000 
lfOO, 400'.i, 6000. JOOOO, mogl\ być 

Ch1Jjny, B11łnt.y, Buda Zawadzka 10 
Niemierski 2428-1 

25 rubli dam za wyszukanie mto 
demu cztowiekowi za ęciR, pisarza 

ekspedjenta, lub chociaż za robotnika„ 
()fe1 ty w N ow. Gaz. sub. »Robotnik• 

2412-1 
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I 1~ fi~1ie 'ani ku~iia iwoie ele~an[~ie 1a1to1 ;I= W świeżo otworzonym magazynie 
o 1: róg Ciotrkowskiej i Nawrot u :: 

·r! Ila SZ JE ICZA. M 
„ .... 

coC 
!!• 

Są tam na składzie następujące okrycia: 

• N „. 
I. • 

J'edwabue pluszowe palta już od 35 1b. Palta fantazyjne na podszewce 
j watelinie od 18 rb, Palta barankowe we w . zystkich kolorach orl 15 rb • 
Kostjumy we wszystkich odcieniach od 18 rb. oraz wielki wybór dziecin-

nych paletek z angielskich towarów. g -;. ·-a. li 
Radzę Pani tam zajść, napewno Panią zachęcą ceny i krój wyśmienity, a J. 
wybór je&t tam wielki, iż się nie zdarza, by Panie wyszły. nie wybierając G 

sobie coś Qdpowiedniego, 

Pierwsza Lecz.nica lekarzy specjalistów 
dla przychodz.ących · chorych -- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 4112 - 5112 codziennie. 
Choroby skórne i wener,-czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby no-, usiu l gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g - 1 o rano. 

Analiz~ krwi, w,-dzielia" moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

SpecJalista chorób wenervcznvcb, skórnvtłl i dróg moczowgcb 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

r6g Ewangielickiej, Telefon 19-41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi­
net św!atłolecznicq · (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny pnyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia 19.75 

Dr. me~. J. UWAR[WA~UH 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrlZlne i nerwowe. 
Specjalista chorób1 żołądka, rei• 
&zek i przemiany materji (cu­
krowa, podagra, otyłości ł t . d . Nle-
2będne dln djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11-1 i od ó - 7 I pół 
po południu. 1931 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg maczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
:Przyjmuje: 9- 1 i 5- 8. w niedziele 
t święte. 10-L 1947-200 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

6Jphilis1 skórne, weneryczne 
choroby dróv moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

I 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Ni 2. 

Telefon 1i 13-59. 

zaliczaią. i;ię do grona 
naszych wiernych , sta . 

- - łych nabywców. Czy 
fakt t en nie nasnwa żad­
ny ch myśli co do solid­
noś ~i uaszej firmy? Po­
lecamy W. P. zwracać 
się w razie potrze by do 
nas 

Teraz bajecznie tanio: 

Garnitmki dla chłopców 
I 90 2 90 

Paletka. dla chłopców 
4.90 5.90 

Paletka dla dziewczynek 
4.90 5.90 

lHnzld jedwabne 
2 90 i 3.90 

Halki jedwabne 
3 90 i 4,90 

Halki alpagowe 90 i 1.90 
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I [uti~rnia l. Kuvianow·1~i@0~ i w J y ~ 
\łl Piotrkowska 79 i Główna 1 l.ł~ w ~ 
\łl dosko·nałe i pierwszorzędnej jakości la~ 

\łl Strucle: Torty w każdym gatunku. l.ł~ w ~ 
\fi ~~gkJ~~we a; :~byk_ Na choinkę marcepanowe l.ł\ 
\fi Pistac1· owe a Cu~-tC..y

1 

owoce. I.i~ 
\tł Pączowe :: Karmelki„ Cukiernia wykonywa wszel· l.ł~ 

' \łl Orzechowe Czekoladki kie zamówłenia w zakres l.ł~ 
ll>llil Mas'Iane Herbatni.ki· cukiernictwa wchodzące ~.·~. 
,, Ez.)·bko, akuratnie i tanio! ' w ~ 
\fi Tylko na maśle. 16 l.ł~ w ~ I Zamówienia Świąteczne ~ 
~I 2113-6 prosimy nadsyłać wcześnie!! 1.ł~ 
~ ~ 
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• A~~~ Lemoniady Owocowe. ~L•L·e 

Gł 
.,,,,.7.,,,,.7 'C·'Ct'C-

• -
o Najzdrowszym napojE'm jest dobra 
u Lemoniada Owocovva o • z naturalnych soków na wodzie destylo"'°anej. Q 

... To też proszę żądać :vszędzie tylko lemoniady wyrobu fa bryki 

'"a K CHĄDZYNSKIEGO w patentowanych Jlasz-
re • ' kach oplombowanyeh: ·- Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. = o Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej. tełefon 15 69 

E Cena flaszki 8 kop Dostawa do domów. 

Gł 
~ ~~~ •'"7•,•7 Lemoniady Owocowe. EE~-4 . ~ .... 

Magazyn muzyczny 

Alf R(~A lU~ml 
Nawrot N! 22 

(dom własny), 

Poleca na sezon wszelkie instru­
menty i przy bory muzyczne. 
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Dr. me~. S. Aronson 
Syphills, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er­
lich-Rate. „606"-914 (wśródżv lnie) 
Leczenie elektrycznością., elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) o-

ftaiwi~~~lY wanltat rnnatatYinY 
W tOOli. Schmechel i Rosner I 

Piotrk. 100 I =----------------------------! 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszeria i ch-0robv kobiece. 
<>d 9-1 l rano i . od 4-6 po południu. 

W niedziel~ od 10-12 po poł. 1492 

świetlenie kanału (uretroskopia). 
l_>rzyjmuje od 8-1 r. i od 4-~ pp... 

panie od ó-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Specjalista chorób USZU, nosa! gardł~ La bora torj um 
Dr. B. Czaplicki Ma istra N. SCHATZA 

Ordynator szpitala Anny-Marji. .O. . 
Piot rkowska N! 120. todz, ul. Piotrkowska NQ 37. 

Telefon 32·33. • Telefon. 26-81. • • 
Przyjmuje od g, 11 - 12 re.no i od Il Badanie krwi na syfd1s. 

do 6 i pół po poł. W ;szelkie analizy lekarskie i che• 
w niedziele i święta. od 10-11 rano m1czne: moczu, plwocin (gruźlicy• 

krwi, wydzielin dPóg moczo• 

Dr. Med. 

·Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4 - 'l 
po południu. 1952-12 

Dr. med. Leybero 
Krótka, 5 tel. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i moczo 
płciowe; Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. 
Panie od 4-6. W :uiedzielę I śwl~ta 
od 8-1. Dla. pań oddzielna pocze-
kalnia. 2107 

płciowrch, wody, mleka i t. d 

Rutynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżu,ry dzi enne i nocne 
oraz wykonywa opatrunki i zastrzyki 
podskórne podług wskazań p'lnów 
lekarzy. 

J aniszewske. Aleksandrowska 37 
tel. 2fi.51. Świadectwa z odbytej prak-
tyki 2078 

Lekarz-Dent~sta 

J. HABERFELD 
mieszka obecuie ul. Andrzeja .M2, 
Póg Piotr"owslliej, 1-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-3L ~91-208 

2154. 

W ŚWIATECZNYCH NIESPODZIAN· 
. , [KACH 

NAJWIĘKSZY WYBOR MA 
H. GRAMS NA WODNYM RYNKU 
TRA-RI, TRA-RA, TRA-RA. 

W SZKATUŁKACH OZDOBIONYCH 

PERFUMY LEŻĄ TAM, 
I MYDŁA ORAZ PUDRY 
WYBORNE, MÓWIĘ WAM. 

A W DRUGICH ZNÓW SĄ PROSZKI 
DO ZĘBÓW i SZCZOTECZKI 
A W TRZECICH DO GOLENIA 
PĘDZELKI I MISECZKI. 

POMADKA TEŻ DO WĄSÓW, 
ORAZ FIKSATUARY, 
NA POROST WŁOSÓW WODY, 
CUDOWNE NIE DASZ WIARY. 

DO TWARZY KREMY, PASTY 
MLEKO TEŻ LILIOWE 
NA WŁOSY PUDRY ZŁOTE. 
SREBRNE, DIAMENTOWE. 

DLA TEGO TE~ l SPIESZCIE 
DO SKŁADU ĄPTECZNEGO 
NA WODNYM RYNKU GRAMSA 
I KUPCIE CO DOBREGO. 

Biuro pracy 
ony itowarzyueniu Prarnwników Hannlownh 111. tonli, 

Spacerowa 21, II piętro. 

poleca. wykwalifikowanych buchalterów, korespondentów I innych pra.· 
cowników handlowych. 1886-26-1 

~eseeee~eeeeeeee~ee@ 
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I Hurtowy i detaliczny skład I 
$ Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra- Z 
@> jawy.eh i zag~anicznych, H.erbaty, To- <t 
Ql · warow Kolomalnych, Kawmru Astra- @ 

® :: chańskiego i Delikatesów :: I 
X.l~!~~~~~' f6f1~D% I 

róg Wólczańskiej. I 
ti' 

W1dawca1 Jan Grodek. W tło~ui Jana Grodka, Widzew1ka li 106a. 




